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dzechosłowacia obchodzi 
„swoje Święto Narodowe 


W calej Czechosłowacji odby- 
ają się dzisiaj doroczne urotzy- 
e obchody Święta Narodowego, 
ustanowionego na pamiątkę praw 
cgo zaistnienia Niepodległej Re- 
zbliki Czechosłowackiej w dniu 
' pażdziernika 1918 roku. Przy- 
rojona odświetnie złota Prasa 
pozdrawia oklaskami i okrzykam; 
amów defilujące oddziały boha- 
rskiej Armii Czeskiej, oddaje 
nory sztandarom, wita entu- 
astycznie reprezentację stron- 
etw politycznych, organizacji 
'ałecznych i kultura!no-oświato. 
wych. Czesj paradują. 
I my jednoczymy się dzisiaj my 
ią i uczuciem z nimi w tych ra- 
«osnych nastrojach. 
A Czesi mają się czym rado- 
ać. Już po roku od chwili wy- 
wolenia spod jarzma faszyzmu 
'tlerowskiego, Czechosłowacja 
mogła poszczycić sie sprawnością 
'bnkcjonowania swojej nowej 
"iachiny państwowej. Nie zawa- 
hano się przed wporwadzeniem 
w życie najbardziej radykalnych 
„form. W krótkim czasie prze- 
rowadzono konsekwentnie re- 
ormę rolną i upaństwowienie 
rzemysłu. Jednocześnie zreali- 
<«owano wielką reforme finanso- 
wą: zunifikowano różne do tej 
Ory waluty w Słowacji i w b. 
rvotektoracie, nniemożliwiajac in- 


[lację. Z całą konsekwencją prze- 


owadził również rząd czeski 
nfiskatę bez odszkodowań wazy 
xich majątków zewnętrznych i 
'ewnętrznych wrogów państwa, 
diczając do nich przede wszyst- 
"m Niemców sudeckich i kolabo- 
icjonistów czeskich i słowac- 
eh. l 
A w Ślad za tymi zasadniczymi 
iormami poszła nieustepliwa 
salizacja dwuletniego planu pra- 
v (tzw, dwulatki), ułożonego 
"rzez Państwowy Urząd Plano- 
vania przy Radzie Gospodarczej 
“zadu. Obejmuje on zigadnienia 
;.przemysłowienia Słowacji, zme- 
hanizowania rolnictwa, zwięk- 
zenia produkcji towarów kon- 
umcyjnych, usprawnienia kao- 
munikacji i przeprowadzenia sze- 
toko zakrojonego budownictwa. 
Tak przedstawiają się w naj- 
ołówniejszych zarysach kontury 
'ego nowoczesnego gmachu pań- 
stwa demokratycznego, gmachu, 
który z żelazną konsekwencją i 
"aparciem sie siebie wznoszą dziś 
Czesi na powojennych gruzach te 
zo co było i przeminęło bezpo- 
wrotnie. 
Najważniejszą trudnością, na 
jaką ta twórcza praca napotyka, 
st brak sił roboczych. Nie ma 
sąd czerpać rezerw, bo w Cze- 
1osłowacji pracują wszyscy, 
wszyscy zostali już zatrudnieni. 
Mimo to w samym tylko przemyś 
ie brakuje 250 tys. robotników. 


Jednak i ta trudność, miejmy 
nadzieję, zostanie przez dzielnych 
tzechów pokonana. Życzymy im 
tego z całego serca w uroczystym 
cuin ich Święta Narodowego. Ży- 
czymy im teg? w poczuciu, że każ- 
dy krok naprzód w umacnianiu 
pozycji Słowian na Zachodzie, to 
cios w pierś germańskiego gada, 
czyhającego wciąż na naszą zgu- 
be. 

Społeczeństwo polskie po prze- 
życiu gehenny okupacji ma szcze- 
gólnie wyostrzony instynkt samo- 
zachowawczy w stosunku do nie- 
hezpieczeństwa niemieckiego. Ca- 
ly aaród polski poimuje dosko- 
nale, czym byłoby dla nas zmar- 
t«yychwstanie potęgi niemieckiej. 

'Rozumieją to doskonale i Czesi. 
Bezbronne położenie strate- 
giezne ich kraju w miedzygór- 
skiej kotlinie rzeki Łaby nasuwa 
już samo przez się poważne oba- 
wy w razie, gdyby inwazja ger- 


Częstochowa, wtorek 29 października 1946 r. 


Oświadczenie Marszatka Tito 


Z ckazli pobytu w Lublanie Prezydenta Bieruta i Marszałka 
Boli Żymierskiego, Marszałek Tito złożył publiczne ważne oświad- 
czenie, dotyczące naszych granic zachodnich. 


LUBLANA (PAP). — „Najser 
deczniej dziękuję za tak gorące 
powitanie przedstawicieli naszej 
wielkiej sojuszniczki Polski, z 
którą nas łączy nie tylko sło- 
wiańskie pokrewieństwo, lecz I 
wickewa wa'ka przeciw naszym 
wspó:nym wrogom. 

Nasi goście przekenali się, że 
wszędzie u nas, w Serhii, Cher- 
wacji i Sławenii panuje jeden i 
ten sam duch, zdecydowana wola 
kontynuowania drogi, na którą 
wkreczyliśmy w okresie naszej 
wislkiej walki wyzwoleńczej i 
którą cbccnie wybra!iśmy w do- 
kie cdkudowy pcekojowej (dlugo- 
trwałe oklaski). Nasi goście mo- 
gli upewnić się, że posiadają w 
narodach Jugosławii naprawdę 
wiernego sojusznika, który pod- 
czas pokoju, tak jak to kyło pod- 
czas wojny, zdecydowany jest 


kroczyć razem ze swoimi sło- 


wiańskimi hraćmi. Poczuwam się 
do okowiązku podkreślić to i w 
waszym imieniu podziekować naj 
wyższemu przedstawicielowi Rze- 
czypsspclitej Polskiej za to, że 
Polska udzieliła pewnego pepar- 
cia naszym sprawiedliwym żąda- 
niem na konferencji pokojowej 
w Paryżu (enfuzjastyczne długo- 
trwałe okrzyki: Niech żyłe Pol- 
ska). Naród polski, podoknie jak 
my, hboleje z powodu wielkiej 
krzywdy, którą wyrządzeno na- 
szym narodem na konferencji 
paryskiej. Mogę stwierdzić, że 
również narody Jugosławii ubo- 


lewają z powodu tego, że Polsce 
chce się wyrządzić krzywdę, kwe- 
stionując jej granice, krwią przy» 
pieczętowane w tej wojnie. Sądzę, 
że wyraziłem wasze myśli i wa- 
sze życzenia — rzekł dalej Mar- 
szałek Tito do tłumów publiczno- 
ści — składając niedawno krótkie 
oświadczenie w związku z prze- 
mówieniem ministra Byrnesa, że 
w sprawie granic polskich będzie- 
my. zajmowali równie . twarde 


0 niektórych problemach 


Nowy Jork (PAP). — Kores- 
pondent PAPu donosi z Flushing 
Meadow, że oprócz tzw. prawa vc- 
ta na czoło zagadnień wysunęło 
się zagadnienie byłych kolonii 
niemieckich w południowo za- 
chodniej Afryce. Jak wiadomo 
rząd Unii Południowo Afrykań- 
skiej wystąpił z wnioskiem, aby 
postawić na porządku dziennym 
Generalnego Zgromadzenia spra- 
wę przyłączenia tych ziem do 
Unii. 

W wniosku tym rząd Unii po- 


wołuje się na konsultacje prze- 


prowadzone z ludnością tubylczą 
zamieszkującą byte kolonie nie- 
mieckie. Nadto w sprawie tej roz- 
gorzała ożywiona dyskusja. W 
imieniu delegacji radzieckiej prze 
ciwstawił się Wyszyński stanow. 
czo postawieniu tej sprawy na 
porządku dziennym. Powołał on 


De pesze gratulacyine 


w d:i! Święta Narodowego Gzechosłowacii 


Warszawa (PAP). — Z okazji. 


narodowego świeta Czechosłowa- 
cji przypadającego na dzień 28 
października (ogłoszenie niepod- 
ległości 1918 r.) zostały wysłane 
następujące depesze: 

Jego Excelencja Pan Edward 
Benesz Prezydent Republiki Cze- 
chosłuywackiej, Praga. W dniu 
święta narodowego przesyłam 
moje najserdeczniejsze życzenią 
szczęścia osobistego oraz pomyśl- 
ności dla bratnich narodów cze- 
chosławackich. Podpisano: Bole. 
sław Bierut Prezydent KRN. 


Jego Kxcelencja Klemens Gott. 
wald Prezes Rady Ministrów Pra- 
ga. 

Z okazji święta narodowego 
przesyłam Panu Panie Premierze 
najlepsze życzenia imieniem Rzą. 
du Rzeczypospolitej. W dniu tym 


jączymy sie z wami najserdecz- 
niejszymi życzeniami szczerej 
przyjaźni. Podpisano: Edward 


Osóbka-Morawsk. Premier Rzą- 
du Jedności Narodowej. 


mańska miała sie kiedykolwiek 


. powtórzyć. 


Toteż coraz cześciej odzywają 
gię w dzisiejszej prasie czeskiej 
głosy o konieczności sojuszu pol- 
sko<zeskiego, jako najlepszej 
zapory przeciwko niebezpieczeń- 
stwu niemieckiemu. Wychodząca 
w Morawskiej Ostrawie „Nowa 
Swoboda“ zamieszcza ostatnio na 
swoich łamach artykuł ostrzega. 
jacy przed wspólnym niebezpie- 
czeustwem, zagrażającym Polsce 
i Czechosłowacji ze strony Nie- 
miec. „Widmo niemieckiego nie- 
bezpieczeństwa, — czytamy tam,— 
stoi przed naszymi wrotami, a 
my prowadzimy nadal złośliwe 
kłótnie.. Jasne jest, że to wszy- 
stko drobnostki w porównaniu ze 


` drodze. 


Jego Excelencja dr Vlade Cle- 
mentis Sekretarz Stanu urzedu- 
jący minister spraw zagranicz. 
nych Praga. 

«W dniu święta narodowego pro- 

szę Waszą Excelencje o przyję- 
cie najlepszych życzeń zarówno 
dla Pana osobiście, jak i dla na- 
rodu (Czechosłowacji, z którym 
pragniemy pracować dla dobra 
pokoju , demokracji! 

Podpisano: Józef Olszewski, 
Minister Pełnomocny, Kierownik 
Ministerstwa Spraw Zagr 


Uchwalenie ustawy o planie 
2-letnim 
Praga (PAP). — Na plenarnym 
posiedzeniu  czechosłowackiego 
parlamentu dnia 25 bm. w obec- 
ności 6 osobowej delegacji Rady 
Najwyższej ZSRR oraz ambasa- 
dora ZSRR Azorina, posłowie 


„Czechosłowackiego Zgromadzenia 


Narodowego jednogłośnie przy- 
jęli projektowany tekst 9-letnie- 
go planu odbudowy gospodarczej 
Czechosłowacji. 


strasznymj nasttępstwami, które 
musielibyśmy ponieść tak my jak 
i Polacy, gdybyśmy lekkomyślnie 
zatracili sposobność pogodzenia 
się i połączenia dla zabezpiecze- 
nia swych ziem i swego życia“. 
Jakże prawdziwe są te proste 
słowa! Istotnie. Tylko pogodzenie 
się i połączenie w sojuszu polsko. 
czeskim przy utrzymaniu naszych 
granie zachodnich na Odrze i Ny 
sie moe zabezpieczyć Polskę i 
Niechaj więc dzisiejszy dzień 
Czechosłowację przed Niemcami. 
obchod: Święta Niepodległości w 
w Pradze Czeskiej stanie się za- 
razem pierwszym uroczystym 
dniem wspólnego pochodu Polski 
i Czechosłowacji na tej zbawczej 


Dr L. André 
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stanowisko, jak w sprawie na- 
szych własnych granic. Ogromne 
manifestacje, które odbyły się w 
całej pięknej ojczyźnie w związ- 
ku z przybyciem naszych dreg'ch 
gości, dobitnie wskazują na to, że 
zawierając trwały sojusz i uk'zd 
o wzajemnej pomocy i przy'ożni 
z bratnią Polską, postapi.ićmy 
zsodnic z życzeniami wszystkich 
naszych obywateli. Olbrzymie te 
manifestacje potwierdnaią fakt, 
że sojusz polska-jugesłowiański 
nie jest jedynie w dokumencie 
zapisany, lecz fest zapisany w sere 


cu każdego naszego ohywatela. 


Generalnego 


się na ustep 27 Karty Narodów 
Zjednoczonych, że ONZ powinna 
popierać dążenia zależnych naro- 
dów do niepodległości. Zdaniem 
Wyszyńskiego byłe kolonie nie- 
mieckia w południowo zachodniej 
Afryce powinny się znaleźć pod 
powiernictwem ONZ zgodnie z 77 
ustęper: Karty. Snop światła na 
to zagadnienie rzuciło oświadcze- 
nie przedstawiciela Południowej 
Afryki senatora Basnera, który 
przybył do Nowego Jorku nie- 
oficjalnie, aby wyjaśnić delega- 
tom stanowisko „ludności tuhbyl- 
czej w sprawie Unii Południowo. 
wo-Afrykańskiej. 


Oświadczył on, że w wypadku 
przyłączenia b. kolonii niemiec- 
kich de Uni; Południowo Afry- 
kańskiej ludność tybulcza będzie 
musiała pracować w nawpółnie- 
wolniczych warunkach, jak to 
się dzieje na terytorium Unii 
Południowo Afrykańskiej. 


Podai on do wiadomości, że w 


Unii Południowo - Afrykańskiej . 


odkryto nowe kopalnie złota. Wła 
ścicielom tych kopalń potrzebna 
jest tania siła robocza. Zarobki 
Murzynów są kilkakrotnie mniej. 
sze, aniżeli białych robotników. 
Senator Basner zaprzeczył twier- 
dzeniom premiera Attlle, jakoby 
ludność tubylcza byłych kolonii 


Rok LIL. 


sprawie granic polskich 


Manifestacje te dowodzą również 
tego, jak bardzc cenimy naszą 
wielką sojuszniczkę, Polskę, jej 
ofiary, jej wkład w walce o spra- 
wiedliwy pokój, jej wysiłki nad 
utrwaleniem prawdziwie demo- 
kratycznych fundamentów pań- 
stwa. Pozwólcio mi w imieniu 
was wszystkich najserdeczniej 
pozdrewić Gości polskich I pro- 
sić ich, aby przekazali wyrazy 
naszej szczerej sympatii I miło- 
ści narodowi polskiemu. Niech 
żyje braterstwo polsko-jugosto- 
wiańskie! Niech żyje sojusz Pol- 
ski z Jugosławią!" i 


Zgromadzenia ONZ 


niemieckich pragnęła połączenia z 


Unią. Crganizacje murzyńskie w 
Stanach Zjednoczonych podjęły 
starania, aby uświadomić opinie 
pubiiczuą o prawdziwym stanie 


rzeczy w Afryce Poludniowej. Sil. 


ne wrażenie wywarło na delega- 
tach Narodów Zjednoczonych 
przemówienie przedstawiciela In- 
dii, siostry Pandit Nehru, Pandit 
Vijaja Lakaluni. Na wstępie pod- 


kreśliła ona z ubolewaniem, że In. 
die sa krajem zawisłym i nie ma. 


gą decydować o swych  stosun- 
kach z innymi krajami. Obecny 
rząd będzie dążyć do tego, aby w 
ramach możliwości zapewnić nie- 
zależną politykę zagraniczną. 
Karta Narodów Zjednoczonych 


przewiduje walkę z imperializ. 


mem co jest niemniej ważne, niż 
likwidacja resztek faszyzmu. Vi- 
jaja Pandit w dalszym ciągu swe- 
go przemówienia wyraziła ubole- 
wanie, że Anglicy używają wojsk 
hinduskich w Indonezji. Podkre. 
śliła ona, że Indie nie zgodzą się 
na to, aby Hindusi byli gdziekol- 
wiek dyskryminowani i protesto- 
wała przeciw ograniczeniu praw 
Hindusów w Afryce Południowej. 
Przedstawiając następnie pogląd 
Indii na tzw. zagadnienie veto 
pani Pendit oświadczyła, że nale. 
ży, utrzymać zasadę jednomyślno- 
ści. Zasada ta jest bowiem wa. 
runkiem trwalego pokoju. 


Sprawozdanie z posiedzenia 
Komitetu Ogó:nego ONZ 


Nowy Jork (PAP). Uwaga: 
Oświadczenie wiceministra Wy- 
szyńskiego, który wycofał swój 
wniosek, przewidujący niedopusz- 
czenie do obrad nad sprawą veto, 
wywołało wśród członków Komi. 
tetu wielkie wrażenie. 


Delegat- amerykański, senator 
Warren Austin ocenił wystąpie- 
nie Wyszyńskiego, jako  „szla- 
chetny gest". Również delegat 
brytyjski Shawcross zabrał głos, 
aby wyrazić uznanie delegacji ra. 
dzieckiej za jej stosunek do spo- 
sobu uznanie delegacji: radziec- 
kiej zu jej stosunek do' sposobu 
rozwiązania spornych problemów. 
Następnie przemawiał delegat 
australijski Hausduck, który o- 
świadczył, że rząd australijski 
szanuje poglądy innych państw, a 
w szczególności Związku Radziec- 
kiego. Wyraził on przekonanie, że 
równic. poglądy rządu anatralij. 
skiego znajdują zrozumienie na 
areuie międzynarodowej. 

W ten sposób zapadła decyzja w 
sprawi; veto. 

astępnie zajął się Komitet za. 
gadnieniecm, czy na porządku 
dziennym Gereralnego Zgroma.- 
dzenia powinna się znaleźć spra- 
wa wcielenia dc Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej b. kolonii nie- 
mieckich. Wyszyński podkreślił, 


że {aria Narodów Zjednoczonych 
przewiduje, iż terytoria, które 
dawniej należały -do nieprzyja- 
ci ‘i, mają być powierzone Radzie 
Powierniczej. Potoczyła się dy- 
siusja, podczas której wyłoniły 
się dwu poglądy na ten problem: 

1) przekazanie wniosku Unii 
Poludniowo-Afrykańskiej Radzie 
Spolecznej, 2) przekazanie go Ko. 
misji  Pvlitycznej. Ostatecznie 
wszyscy członkowie Komitetu 
przyjęii jednomyślnie argumenty 
Wyszyńskiego i postanowiono 
przekazać sprawę Komisji Poli: 
tycznej. 


| comm "H 


Oikrzymi poža: w fabryce 
samochodowej AERO 


Praga (PAP), —W ubiegły pią. 
tek w nocy wybuchł w magazy- 
nach fabryki samochodów i sa- 
molotów Aero w Pradze olbrzy- 
mi pożar, który w krótkim czasie 
strawi: cały skład opon samocho- 
dowych, gotowych  półfabryka- 
tów oraz innych fabrykatów ko-. 
nieczuych do produkcji samocho. 
dów. Siraty sięgają kilkunastu 
milionów koron. Skutkiem poża- 
ru n .matna produkcja samocho. 
dów zostanie na okres najbliż- 
szych miesięcy wstrzymana, 
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NOWY JORK (SAP). — Wiel- 
ki ruch panuje wieczorem w śro- 
de 238 bm. w byłym pawilonie no- 
wojorskim wystawy 'międzynaro- 
dowej z 1939 r. ua Flashing Mea- 
dows Park. Delegaci 51 krajów 


zbierają się i powoli zajmują 
= miejsca. 
Delegacje Wielkiej Brytanii, 


Stanów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, Venezueli ; Jugo- 
sławii są w pierwszym rzędzie. 

Nadchodzą Arabowie w turba- 
uach przybranych złotem, i brązo 
wych, długich burnusach,. Od ra- 
zu otacza ich tłum fotografów. 

Na kilka minut przed rozpoczę 
ciem posiedzenia w pierwszym rzę 
dzie zasiada Mołotow i fotogra- 
fowie od razu biorą go na cel. 

Posiedzenie otwiera o godz. 21.20 
czasu europejskiego, przewodni- 
_ czący Zgromadzenia ONZ, delegat 

Belgii, Spaak, Po wygłoszeniu kil 
ku słów, zagajających posiedzenie 
przewodniczący oddaje głos przed 
gtawicielowi burmistrza Nowe- 
go Jorku, Vincente Impellitere. 
który jeszcze raz zaprasza w i- 
mieniu ludności nowojorskiej. a- 
by ONZ obrała Nowy Jork na 
stałe miejsce pobytu. Witając ze 
hranych w imieniu burmistrza 
Nowego Jorku i ludności miasta, 
impellitere podkreśla. że tarcia 
w łonie ONZ są nieuniknione, 
lecz nie znaczy to, by nie dały się 
usunąć. Na barkach delegatów 
spoczywa ciężka odpowiedzial- 
ność i mówca przypomina, że przy 
szłość Świata zależy od powodze* 
nia debat i od powzięcia decyzji, 
opartej na równości praw ludz- 
kich. 

Następnie przemawiał: prezy- 
dent Harry Truman (Mowę jego 
podaliśmy wczoraj). 
< Mowa Trumana została przyję 

ta entuzjastycznie. Duże znacze- 
nie przywiązują delegaci do krót 
kiego przemówienia, wygłoszone- 
% przez Byrnesa, na śniadaniu, 
*ydanym przez miasto Nowy 
Jork, na cześć delegatów. 
Ton tych dwu przemówień a- 
morykańskich mężów stanu. uwa 
©  żany jest za bardzo umiarkowa- 
ny. Jest to dowodem ogólnego 
odprężenia politycznego. Wielu 
delegatów podkreślało cztery 
główne punkty w mowie Truma- 
na 1) Stany Zjednoczone popiera 
ją wszystkimi siłami Organ'zację 
Narodów Sprzymierzonych, 2) zry 
wają z polityką izolacjonizmu, 


| 
j Młyny na Dolnym Śląsku 
WARSZAWA (PAP). — Akcja Za- 
oospodarowania Ziem Odzyskanych 
trwa. Na Dolnym Śląsku zna dują się 


pod zarządem Państwowego Zjedno- 


czenia Młyńsko-Piekarskiego 52 mły- 


| ny o zdolności przemiałowej ponad 
] 15 ton na dobę, Są to młyny elektry= 
| czne, turbinowe, parowe i wodne. 
| Ogólna ich moc wynosi 7936 KM. Za- 
trudniają one 1500 pracowników. 


'. Otwarcie nowej fabryki 
g na Dolnym Śląsku 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 26 
października b. r. odbyła się uroczy- 
słość uruchomienia fabryki pytek 
ściennych w Przyborsku. Jest to ieden 
z najbardziej nowoczesnych zakładów 
= w tej dziedzinie przemysłu w Europie 
i największy na terenie Dolnego Ślą- 
|" ska. Produkcja jego przeznaczona bę- 
dzie głównie na eksport. Uruchomie- 
nie zakładów planuje sę odrazu w 
pełnych 100 proc, zdolności produkcyje 
nej uzyskiwana przez Niemców. 


Berlin. — Były brunszwicki 
premier ministrów — Dietrich 
Kłagges, któremu Hitler przy- 
znał obywatelstwo niemieckie, 
skoro doszedł do władzy, jest 
oskarżony o udział w zamardo- 
waniu dziesięciu robotników w 
Brunszwiku. Mordu- tego doko- 
nali czlonkowie SS. Klaggesa 
osadzono w więzieniu. 

Stuttgart. — Rząd Polski za 
pośrednictwem Misji Wojskowej 


diminowania broni 


muzułmanami komplikują sytua- 
Jeszcze jeden proces 
zbrodniarza hitlerowskiego 


8) obawa przed wojną powinna 
zniknąć, bo jest bezpodstawna. 
4) współpraca międzynafodowa 
USA zaznacza się projektem wye 
atomowej | 
wszelkiej innej równie groźnej 
dla ludzkości. 

Delegat radziecki, Mołotow, był 
jednym z pierwszych, którzy gra 
tulowali prezydentowi Trumano- 
wi po zakończeniu jego mowy. 


Wszyscy delegaci są zadowole- 
ni z pierwszego zchrania Zgroma 


„Prawda” o 


MOSKWA (PAP). — „Prawda“ 
w artykule p. t. „Wydarzenia w 
Indiach“ pisze, że wskutek ruchu 
antybrytyjskiego, który szerzy 
sią w Indiach i sąsiednich kra- 
jach kolonialnych, rzad angielski 
zmuszony został do pewnych for- 
malnych ustępstw na rzecz żądań 
narodu indyjskiego. IJstepstwa te 
polegały na utworzeniu konsty- 
tuanty, wybranej przez zgroma- 
dzenie ustawodawcze oraz na 
utworzeniu tymczasowego rządu 
indyjskiego, którego wicepremie- 
rem jest przewodniczący „kon- 
gresu narodowego" Nehru. Rząd 
angielski reklamuje szeroko te 
ustępstwa jako „nową erę w sto- 
sunkach anglo-indyjskich*, 


Jednakowoż — stwierdza „Pra- 
wa“ — przy najbliższym rozpa- 
trzeniu środków, przedsięwzie- 
tych przez rząd angielski w Ín- 
diach, okazuje się, że stanowią 
one jedynie nowy manewr impe- 
rializmu angielskiego, który po- 
stawił sobie za cel w. nowych 
warunkach i nowymi środkami 
wzmocnić angielskie panowanie 
kolonialne w Indiach. 

Zasadniczym dokumentem , w 
którym sformułowana została 
nowa polityka Anglii w stosun- 
ku do Indii, są wnioski rządu 
angielskiego z 16 maja b. r. Je- 
Śli dokument. ten porównamy 2 


poprzednimi angielskimi refor- 
mami konstytucyjnymi w In- 
diach — pisze „Prawda“ — to 


widać jasno, że kontynuuje on 
tradycyjną linię polityki anziel- 
skiej, tzn. politykę rozłamu in- 
dyjskiego ruchu narodowo-wy- 


zwoleńczego i popieranie indyj- 


skich sojuszników imperializmu 
brytyjskiego, feudalnych i pół- 
feudalnych książąt. 

Formalnym ustepstwem wobec 
żadań Indii — stwierdza „Praw- 
da“ — jest, jak dotąd, jędynie 
utworzenie tymczasowego rządu 
Indii z Nehru na czele. 

Należy podkreślić, iż za wyjąt- 
kiem Nehru — wszyscy mini- 
strowie należą do prawych przy: 
wódeów kongresu. 

Byłoby zupełnie bezpodstaw- 


„nym optymizmem przypuszczenie, 


pisze dalej „Prawda“, że utworze- 
nie nowego rządu stanowi w ja- 
kimkolwiek stopniu gwarańcję 
zapewnienia niezależności In- 
diom. Wbrew zachwytom gazet 
angielskich, imperializm brytyj- 
ski nie opuści? Indii. Rząd Nehru 
znajduje sie pod czujną kontrolą 
ang'elską. Wicekról zachowuje 
prawo nałożenia „veta“ na wszy- 
stwie jego uchwały, wojska an- 
gielskie pozostają w [Indiach i 


wojskami hinduskimi dowodzą 
angielscy generałowie i ofice- 
rowie. : 


Waśnie plemienno-religijne, os- 
tre starcia między Hindusami i 


<OSZEKO W: 


w Berlinie zażądał wydania pa- 
stora Kleidiensta, który był de- 
nuncjatorem i agentem hitlerow- 
ców w Polsce. Już w r. 1988 pa- 
stor Kleidienst został wydalony 
z Polski za działalność hitlerow- 
ską, następnie w czasie okupacji 
wrócił i denuncjował licznych 
duchownych w gestapo. M. in. 
stał się on wskutek deuuncjacji 
powodem Śmierci znanego prot. 
Bursche go. 


ashing | 


„GLOS NARODU“, 29 października 1946 r. 


Tam, gdzie obraduje delegaci 51 państw 


_Wrazenia z Fi 


dzenia. Zadowolenie to podziela 
w dużej mierze sekretarz ONZ, 
Trygwe Lie. 


Wiekszość delegałów twierdzi, 
że uroczyste oświadczenia, uczy- 
uione przez prezydenta Trumaua 
na otwarciu generalnego Zgroma 
dzenia ONZ są najważniejszym 
określeniem stanowiska rządu 
Stanów Zjednoczonych od pierw 
szej wojny światowej. Wielu dele 
zatów podkreśla także ugodowe 
stanowisko prezydenta Trumana 


WTF . EE 


cję nowego rządu w Indiach. —. 
Sytuacja ta komplikuje się jesz- 
cze bardziej szalejącym w Indiach 
głodem i bezrobociem. Premier 
tvmczasowego rządu Indii Nehru 
złożył oświadczenie, że [Indie 
prowadzą „samodzielną polityke 
zagraniczną“ Nehru wyraził ży- 
czenie, aby miedzy Indiami a Zw. 


Radzieckim nawiązana została 
współpraca. 

„Jednak nowy rzad T[Tndii — 
stwierdza dalej „Prawda“ — nie 


ośmielił się zmienić skladn dele- 
pacji na konferencję paryska, 
gdzie delegacja Indii zachowy- 
wała się jak wierny wasal imne- 
tializnu brytyjskiego. Fakt ten 
zmusza raz jeszcze do zwąipienia 
w wydolność tymczasowego rządu 
indyjskiego do zrealizowania je- 
go „samodzielnego kursu polity- 
ki zagranicznej". 


sytuac'i w 


Meadow 


w stosuuku do Związku Radziec- 
kiego. - 

Parlamentarzyści Stanów Zjed 
noczonych. którzy jednocześnie są 
delegatami do ONZ, nie kryją 
awego zadowolenia a "bw z nieh 
oświadczył. że jeśli główne punk- 
ty mowy Trumana zostaną zreali 
zowane, to będzie ustalony trwały 
pokój. ° 

Jedynym dysonausom bylo ©- 
świadczenie delegacji Indii, któ 
ra podkreśliła, że dość już słów 
należy przejść do czynów. 


Indiach 


dze brytyjskie dążą jakoby do 
osiągniecia porozumienia miedzy 
Ligą Muzułmańską a kongresem 
narodowym, by stworzyć normal- 
ne warunki pracy rządu tym- 
czakowego Indi’. Rzeczywistość 
świadczy o czymś innym. «sak i 
uprzednio im'or aliści angielscy 
zdecydowani są stosować tylko 
formalnie vszystkie wymuszone 
na niech przez ruch wolnościowy 
ustep::wa. Nie wiadomo tylko, 
czy io się Anglii uda. Nie ulega 
Ża.lnej wątpliwości, że pozycja 
imperializmu w całej Azji Połu- 
dniowej, w tej liczbie w Indiach. 
również została osłabiona. Ruch 
niepodległościowy Indii i innych 
narodów kolonialnych rośnie i 
rozszerza się. Wyrażając zdanie 
całej postępowej opini społecznej 
świata, min. Mołotow oświadczył 
z trybuny konferencji paryskiej: 


Wszystko to u konkluduje „Niezbyt daleki jest czas, gdy 
„Prawda“ sz zbija zapewnienia nastąpi inny, szczęśliwy okres 
prasy angielskiej o tym, że wła- dla Indii“ — kończy „Prawda“. 

TETEE "TEJ 


Mowa Prezydenta Bieruta 


w ' radio jugosłowiańskim 


BELGRAD (obsł. wł.) — Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
Bolesław Bierut wygłosił wczoraj przez radio pożegnalne przemó- 
wienie do narodu jugosłowiańskiego przed swym dzisiejszym po- 


wrotem do kraju. 


„Uważamy demokrację ludową i Słowiańszczyznę Jako jedną 
z podstaw pokcju światowego" —powledział m. In. Prezydent Bie- 
rut. — „istnieje konieczneść połączenia silę przez Jugosławię i 
Pe!skę we wspólnym wysiłku dla utrzymania polskich granic za- 


chodnich, a Triestu i Gorycji dia Jugosławii. 


Wyneinienie tych 


zadań stojących przed nami stało się pewniejsze z chwi!łą stwo- 
rzenia sojuszu jugosłowiańsko-pelskiego. Jesteśmy nie jako blok 
— zakończył swe przemówienie Prezydent Bierut — lecz Jako 
mur, o który rozbija się wszelkie wrogie nam zakusy." 


Generał Charles Drury 
o reelizacii prodramu UNRRŚ w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
dzisiejszym gen. Charles Drury na 
konferencji prasowej zapoznał przed- 
stawicieli prasy krajowej i zagranicz 
nej z realizacją programu działalno- 
ści UNRRA w Polsce. 

W ramach planu UNRRA w Polsce; 
który zamyka się ogólną cyirą 471 
milionów dolarów — dostarczono do- 
tychczas 1,641,099 ton towarów na 
sumę 380 milionów dolarów. 

Dostawy te jakkolwiek posiadają 
duże znaczenie, nie sa zdaniem gen. 
Drury w wielu dziedzinach wystarczą 
jące. Np. 133.000 koni, które zostaną 
sprowadzone do końca realizacji pro- 
eramu, stanowi jedynie 1/20 część o- 
gólnej liczby strat polskich, ponie- 
sionych w koniach wskutek wojny. 
Natomiast 20.000 «ut ciężarowych Jo 
starczonych przez UNRRA przekracza 
przedwojenny polski stan posiadania. 

Przewidziane zakończenie działalno 
ści UNRRA ulegnie opóźnieniu i ostat- 
nie dostawy okrętowę dostarczone 
będą dopiero wiosną 1947 r. 

W rezultacie decyzji powziętych 
przez Radę UNRRA w Genewie, do- 
stawy w zakresie służby zdrowią i 
opieki społecznej zakończą się wcze- 
śniej. Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych wykazuje jednak duże zain- 
teresowanie w kierunku kontynuowa- 
nia pomocy zdrowotnej i opiekuńczej. 

Gen. Drury oświadcza, że zagranica 
wykazuje coraz większe zrozumienie 
dla konieczności udzielania dalszej po- 
mocy Polsce w roku 1947. przede 
wszystkim sw dziedzinie żywności i 
wyraża nadzieję, że ogólne Zgroina- 


dzenie ONZ znajdzię Środki dla do- 
starczenia Polsce niezbędnej p nocy. 
Zdanie.: szefa misji UNRRA, najle- 
piej byłoby, gdyby w dalszym ciągu 
kontynuowana była akcja UNRZ'A. 


Odpowi:.dając na pytania zadawa- 
ne przez dziennikarzy na temat Sy- 
stemu rozdziału towarów UNRSA, 
gen. Drury oświadczył, że spasóh 
rozdziału ustąnowiony przez Rząd 
R. P. okazał się najbardziej owocnym 
w tak zniszczonym i zdewastowanym 
przez wojnę kraju — iak Polska. 


Miliard 
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Groźba pod adresem rządu. 
włoskiego 
LONDYN (PAP). — Rzymski kores 


pondent Daily Telegraph komunikuje, 


że gabinet włoski na swym ostatnim 
posiedzeniu rozpatrywał sprawę wy- 
stąpienia związków zawodowych W 
prowincii Emilia, które zagroziły pre- 
mierowi podjęciem masowej akcji na 
skutek braku żywności, doinazając Się 
prawa rozszerzenia systemu racjono- 
nowania na wszystkie artykuły żyw- 
nościowe. Równocześnie grupa par- 
tyzantów, przebywająca w górzystym 
terenie Piemontu, miała się zwrócić 
z ostrzeżeniem pod adresem rządu 
masowego wystąpienia na znak pro- 
testu przeciwko niedostatecznej odbu 
dowie kraju. 
Indie będą się ubiegały 
o miejsce w Radzie Bezpie- 
czeństwa 

NOWY JORK (PAP). — Siostra 

Pandita Nehru pani Vialamshi Pandit 


stojąca na czele delegacji hinduskiej. 


na Zgromadzenie Narodów oświad- 
czyła, że Indie wysuią swą kandy- 
daturę na stanowisk- n'estałego człon 
ka Rady Bezpieczeństwa. W .kojicu 
bieżącego roku opróżnią się 3 miejsca 
niestałych członków 
czeństwa, gdyż Holandia, Meksyk i 
Egipt wybrane zostały do «ady na 
przeciąg 1 roku. 

Aresztowanie syna Gandhiego 

LONDYN (PAP). — Agencja Reute- 
ra donosi z New Delhi, że Manilal 
Gandhi, syn Maliatmy Gandhiego został 
aresztowany wraz z 28 Hindusami za 
przeciwstawianie się ustawie o dzier= 
żawie ziemi. Odmówił on zapłacenia 
grzywny wynoszącej 3 funty szterlin- 
gów i został osadzony w więzieniu ta 
30 dni. Było to największe areszto- 
wanie, które miało miejsce od czasu 
rozpoczęcia kampanii biernego Oporu 
przeciwko ustawie o dzierża.wie ziemi 
w Indiach, : 

Audycja Polskiego Radia 

na fali angielskiej 

WARSZAWA (PAP) — Radio bry- 
tyjskie zwróciło się do Polskiego Ra- 
dia z propozycją przygotowania au- 
dycji muzycznej nagranej na płytę. 
która by weszła w skład programu 
sylwestrowego BRC.. 

Każdy kraj biorący udział w tym 
zbiorowym programie, a więc rów- 
nież i Polska dostarczy nagrania skła 
dającego się z krótkiego pozdrowie- 
nia w języku ojczystym i kilku minu- 
towej audycji muzycznej, odzwiercia- 
dlającej nastroje, obyczaje. obrzędy 
w danym kraju w noc sylwestrową. 

„Warszawa oskarża“ 
w Szwajcarii 

WARSZAWA (PAP). — Wystawa 
(Warszawa oskarża“, którą oglądały 
dotychczas tysiączne rzesze obywa- 
teli szwajcarskich w w ększych mia- 
stach kraju, ostatnio uroczyście zosta 
ła otwarta w Winterthur w obecności 
miejscowych władz i zaproszonych 
gości. | 

Uroczystości żałobne 
w Oświęcimiu 

WARSZAWA (PAP). — Zarząd O- 
kręgu Śląsko-Dąbrowskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych urządza w 
dniu 1 listopada uroczystości żałob- 
ne w największej katowni hitlerow.. 
skie w Ośw ęcimiw 

Henry Wallace 
rozpoczął kamnanię wyborczą 

WASZYNGTON (PAP). — W ra- 
mach kampanij przedwybotczej partii 
deniokratycznej b. minister handlu 
Henry Wallace wygiosi w naibliż- 
szych dniach w stanie Kalifornia i w 
stanie Waszyngton szereg przemo” 
wień poświęconych polityce inędzy- 
narodowej. 


złotych 


' na odbudowę Warszawy 


WARSZAWA (PAP). — 3-letni plan 
odbudowy Wrocławia przewiduje, że 
liczba ludności wynosząca obecnie 180 
tysięcy zwiększy się conajmniej dwu- 


krotnie. Ministerstwo Odbudowy prze- ` 
znacza w 3-letnim planie na odbudo- 


wę Wrocławia ponad miliard złotych 
Dotychczas odbudowano i odnowiono 
około 20 szkół powszechnych, 8 szkół 
średnich oraz kilka budynków wyż- 
szych uczelni z laboratoriami i pra- 
cowniami. Odbudowano również sze- 
reg szpitali, urzędów i gmachów pań. 
stwowych. Odnawia się gotycki ra- 
tusz, przystąpiono do remontu kate- 
dry, kościołów: św. E!?biety, św. 
Idziego i. św. Antoniego Poza tym 


uporządkowano dla celów Komunika- 
cyjnych około 220 klm, jezdni. 
Usunięto blisko 80.000 m°? gruzów 


oraz rozebrano ponad 1000 kompletnie 
zniszczonych budynków. 


31 b. m odbędz.e się poświęcenie 1 
uruchomienie Państwowej Stoczni i 
waiształów mechanicznych nad Odrą 
w dzielnicy Kowale we Wrocławiu. 
Teren stoczni, który w chwili objęcia 
przez włądze polskie był kompletnie 
zniszczony, doprowadzono obecnie, jak 
również i urządzenia do zupełnego 
porządku Ponadto odbudowano licz- 
ne baraki i magazyny. Przeprowadzo- 
no także remont kilku statków, roz- 
poczęto również naprawę odpływu Z 
suchego doku, który w dniu poświę* 
cenia zostanie oddany do użytku. 

W chwili obecnej stocznia wrocław. 


ska posiada już ponad 50 proc. całko» 
witeęgo wyposażenia maszy1ówego. 


Rady Bezpie- 


= 


T TON 


e a 3 


JA | a. <A PNG 


m 


z - 


„GLOS NARODU“. 29 października 1946 r. 


— -m a 


Rosną szeregi demokratów 


Cokolwiek by kto mówił lub my- 
ślał o demokracji, we ulega wątpliwo- 


Ści fakt, że garną się ku niej coraz 
liczniejsze rzesze obywateli, 
Jako członek Zarządu Głównego 


jednego ze zblokowanych stronnictw 
w Częstochowie — Stronnictwa Demo. 
Kratycznego — prezes jednej z dz el- 
nic, mam możność zaobserwowania 
wzmożonego obecnie napływu deklara 
cji zgłoszeniowych do Stronnictwa. 
Jestem przekonany, że i w pozosta- 
łych partiach Bloku Demokratycznego 
dzieje się to samo. 

Oczywiście, nie wszyscy składający 
deklaracje zostaną rzeczywistymi 
członkami. Stronnictwo Demokratycz 
ne to nie O. P. L. czy Czerwony 
Krzyż, lecz partia polityczna, wyma- 
gająca od swoich członków pewnych 
kwalifikacji, które są rozpatrywane 
przez Komisje Weryfikacyjne. 

Ale nas obchodzi w tej chwili nie 
kwestia kwalifikowan a rzeczywistych 
członków, lecz sam takt coraz licz- 
niejszego zgłaszania deklaracji w głów 
nym i dzielnicowych  sekretariatach 


Komunikat Str. Ludowego 


Powiatowy Zarząd Str. Ludowego 
w Częstochowie podaje do wiadomo- 
Ści wszystkim mieszkańcom miasta 
Częstochowy, którzy mają jakikol- 
wiek związek ze wsią polską i spra- 
warmi chłopskimi oraz sympatykom 
Ruchu Ludowego, że zostało zreakty- 
wowane Miejskie Koło Str. Ludowego 
na terenie miasta Częstochowy. 

Zapisy na członków Koła Miejskie- 
go przyjmuje codziennie sekretariat, 
mieszczący się przy powiatowym Za- 
rządzie SL, II Aleja 55 w godz. od 
9—13 i od 15 — 17. 

Jednocześnie podaje się do wiado- 
mości, iż przy powiatowym Zarządzie 
Str. Ludowego mieści się biuro próśb 
i pedan. 


Prokuratura Specjalnego 
Sadu Karnego poszukuje 


Prokuratura Specjalnego Sądu Kat- 
nego w Warszawie, Ekspozytura W 
Częstochowie, wzywa wszystkie OSo* 
by mające konkretne informacje o 
działalności na szkodę Państwa Pol- 
skiego i ludności cywilnej polskiej w 
okresie okupacji niemieckiej: I. Józefa 
Heutza. komendanta miasta Częstocho 
wy, maiora policji niemieckiej (Schutz 
polizei) zam. w Częstochowie przy 
ulicy Kopernika 6, a następnie Przy 
ulicy Śląskiej 5 ll. Fryderyka Wil- 
helma  Dembecka. sierżanta policii 
niemieckiel (Schutzpolizei) w Często- 


Kronika k'elecka 


Dnia 29. X 1946 r. 
Teatr Woj. Kieleckiego im. St. Że- 
romskiego „Ptak“. Sztuka w 3-ch 
aktach Szaniawskiego. 


_ Program kin 
Kino „Baltyk“ — wyświetla film 


produkcji francuskiej „Niebo dla 
Was''.. 
Kino „Warszawa“ „Jeżebel' z Betty 
Davis. 
Początek seansów o godz. 18-ej 
i 20-tej. 


Dyżury 
Artwiński — Sienkiewicza (róg do- 
mu). 
Dnia 30.X 1946 r. 


Teatr Woj. Kieleckiego, im. Stefa- 
na Żeromskiego „Ptak“. Sztuka w 
3-ch aktach Szaniawskiego. 


Program kin 


Kino „Bałtyk* — wyświetla film 
produkcji francuskiej „Niebo dla 
Was“. 

Kino „Warszawa“ „Jeżebel“ z Betty 
Davis. 


„robotników, 


Stronnictwa Demokratycznego. 

Jak objaśnić ten znamienny fakt? 

Złośliwi utrzymują, że jest te po 
prostu objaw chęcj ucicczk: przed piet 
nem t zw. wyczekującego obywatela, 
szukanie parawanu czy też piaszczy- 
ka politycznego, poza którym można 
by wygodnie ukryć swoją jałową, aspo 
łeczną, lub nawet antyspoleczną egzy- 
stenc e. Zapewne. Wśród zgłaszają- 
cych się znajdują się z pewnością i 
tacy, Rozmaitych warchołów i kombi. 
natorów nigdy į nigdzie nie brakowa- 
ło. Jeżeli jednak ujmiemy to masowe 
ciążcenie ku Demokracji w skali ogól- 
nonarodowej, ciążenie - powszechne, 
którego Częstochowa jest dziś zaled- 
wie odbjciem, to zmuszeni będziemy 
odrzucić wszelkie złośliwe komenta. 
rze i przyznać. że ten ruch ma swoje 
głębsze podstawy. 


Stronnictwo Demokratyczne groma 
dzi pod swoim sztandarem chłopów. 
pracowników umysło- 
wych, rzemieślników. kupców i prze- 
mysłowców. 


. 
> 


chowie, do zgłoszenia się do Proku- 
ratury (Częstochowa. ulica Sobieskie- 
go 7, pokój Nr 206) w godz. od 9— 
Il-tej. 


UWAGA 


Kierownicy Instytucji, Przemysłow- 
cy, Kupcy! 


Bratnia Pomoc Studentów WSAH 
w Częstochowie, ulica Waszyngtona 
62, utworzyła sekcję pośrcdnictwa w 
uzyskiwaniu posad dla studentów 
WSAH. 


Zarząd uprzeimie prosi o zgłaszanie 
wolnych posad pod wskazany adres; 


przyczym nadmienią, że studenci po” 
siadają różnokierunkowe kwalifikacje. 


WCUMAI 


A teraz siegnijmy do tez programo- 
wych Stronnictwa Demokratycznego. 
Cóż nam one mówią? | 

„Należy stworzyć taki ustrój. który 
by zabezpieczył istnienie. i rozwój 
Państwa i Narodu. Trwałość takiego 
ustroju może zapewnić jedynie praw- 
dziwa demokratyzacja całego życia pol. 
tycznego, gospodarczego i kulturalne- 
so naszego Państwa“ 

„Dla obywatela Ojczyzna nie może 
być ani pustym dźwiękiem, ani nacjo- 
nalistycznym frazesem. Dla państwa 
obywatel nie może być tylko obiek- 
tem rządzenia". 

„Polskiej polityce zagranicznej win 
na przyświecać idea zachowania i u- 
stalenia pokoju", 

„Wynadywanie i kształcenie talen- 
tów oraz zapewnienie uczonym i jed- 
nostkom utalentowanym całkowiiego 
uposażenia. umożliwiającego im pracę, 
-— winno być jedną z największych 
trosk państwa“. 

„Odzyskanie ziem na Zachodzie uwa 
żamy za akt sprawiedliwoścj dziejo- 
wej." 


„Stronnictwo Demokrątyczne uzna- 
je konieczność poszanowania zasady 
inicjatywy i własności prywatnej, oraz 
swobodneśo rozporządzania nią W ca- 
lej rozciągłości". 

Już choćby z tych kilku zdań wv* 
jętych z „Tez programowych" Stron. 
nictwa Demokratycznego można się 
zorientować co sądzić o charakterze 
i linii przewodniej ideologii Stronnic 
twa. | 

Wszyscy orientują się coraz jaśnici 
że Stronnictwo Dem. nie jest ogonem 
w pochodzie partii politycznych, lecz 
przeciwnie jako .edna z partii zbloko 
wanych równorzędnym ogniwem ży- 
cia polsk ego w ogóle j 

Ludzie zdają sobje sprawę, ze prze: 
budowa społeczna w duchu demokra- 
cji jest naturalną koniecznością dzie. 
jów i tylko zespolenie wszystkich sił 
twórczych narodu może przyspies/** 
wynik ciężkich zmagań o demokraiycz 
ne prawo jednostki do życia. 

I to wszystko .właśnie, o czym !u 
była mowa, razem wzięte, stanowi Z 
z punktu widzenia Str. Demokr ży- 
ciową podstawę zwiększającego się Z 
dnia na dzień ciążenia całego społe- 
czeństwa polskiego ku sztandarom 
Demokracji. 
| Zenon Suwak. 


Wypadki przy pracy 


W kopalni rudy „Konopiska“ w cza 
sie wykonywania prac spawalniczych 
eksplodowała butla z tlenem. Dwa spa 
wacze Jurczyński Aleksander lat 33, 
zamieszkały w Gnaszynie i Skalik Ka- 
zimierz zam. we wsi Brzózka, gm. 


.Dźbów doznali ciężkich obrażeń ciała. 


Po udzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wieziono ich do miejsca zamieszkania, 
gdzie przebywają na kuracji domowej. 


* 


W dniu 21 b m. we wsi Silniczka 
podczas ładowania bali drewnianych 


na samochód wydarzył się nieszczęśli- ` 
padł 21 


wy wypadek ofiarą którego 


letni mieszkaniec Silniczki — Król 
Józef. 

Z naładowanego wozu obsunął się 
10-cio metrowej d'ugości kloc zabija- 
jąc nieszczęśliwego na miejscu Pro- 
wadzone jest dochodzenie prokurator 
skie celem ustalenia okoliczności to. 


towarzyszacych wypadkowi. 
Dyżury aptek 

W tygodniu od dnia 28 październi- 
ka do 3 listopada dyżurują nastęnu" 
iące apteki: 

Sukc. B. Frydego, III Aleja 50. 

J. Pogorzelskiego, ulica Narutowi- 
cza 44, oraz 

K. Lembkego — Raków, ulica To- 
wiańskiego 7, tylko od godz. 8 — 19. 


Kto winien -- rodzice czy: wychowawcy? 


Od pewnego czasu mieszkańcy Czę 
stochowy przeżywają „»woinę w mi- 
niaturze“, mianowicie z zapadnięciem 
zmroku rozlega się na naszych uli- 
cach ponury, przeciągły gwizd, a na- 
stępnie poczyna pełzać po bruku sy- 
czący wąż. W fazie końcowej ows- 
go wybuchu nad chodnikiem unoszą 
się kłęby siuego dymu. 

To jednak nic groźnego, (mimo. że 
byłam świadkiem ciężkiego omndle- 
mia jakiejś staruszki i poważnego szos 
ku nerwowego kobiety w ciąży), to 
tylko niewinne igraszki dziecięce. 

W rezultacie zabaw; tydzień temu 
kilku młodzieńców powędrowało do 
aresztu Komendy MO. Warto zazna- 
czyć, że praktyki z eiektowsiiymi ra- 
kietami odbywały się już po godzi- 
nie 20-tei (21.30), czyli w czasie gdy 
„teoretycznie'' szkołą zabrania mło- 
dzieży przebywania bez opieki ro- 
dzicielskiei na ulicach miasta: Zna- 
mtiennym jest fakt, że mimo, iż chlop- 
cy byli zatrzymani około 2 godzin i 
do domu wrócili o godzinie 11-tel: 
nikt z rodziców (Cieplaka, Łukomskie- 
go, Golędzinowskiego i Buchowiec- 
kiego) nie zgłosił się do Komendy po 
wyjaśnienie dlaczego chłopcy przeby* 
wali w areszcie. Należy przypuszczać, 
iż fakt zatrzyniania ich pociech, nie 
zainteresował, ani nie zaniepokoił o- 
piekunów. Widocznie »rzecz zwy- 
czajna“! 

Uczniowie ci są wychowankami gi- 
mnazium Braci Szkolnych przy ulicy 
Pułaskiego. 

W dniu 24 b. m. dyrektor tego gim- 
nazjum został zaproszony do Komen- 
dy MO, gdzie miał sposobność dowie- 
dzieć się także o innych swoich wy- 
chowankach, którzy postarali się, by 
sławą ich klasy (wszystko Il-a gim- 
nazjalna) rozeszła się po mieście. Otóż 


dnia 23 b. m. o godzinie 13-tei zostali. 


_15-cie. Wszyscy czterej, upiwszy się 
alkoholem, dostarczonym przez Biń- 
czaka zwrócili swym skandalicznym 
zachowauiem uwagę patroluiących mi 
licjantów. Jak się okazuje, uciekli oni 
ze szkoły w godzinach zajęć. 

Wyzywające zachowanie się przy” 
trzymanych podczas badania, wska- 
zuje na niedostateczną pieczę, jaką 
otaczają ich zarówno rodzice, jak i 
szkolni wychowawcy. 

Wydawałoby się, że z uwagi na 
rzeczywiście katastrofalny poziom mo 
ralny młodzieży, po ostatniej. iak 
i zresztą po każdej, wojnie należy 
zwrócić na młodocianą brać specjal- 
ną uwage. 


Jak się jednak dowiadujemy od dy- 
rektora szkoły, rodzice wykazują zu- 
pełny brak zainteresowanią swymi 
dziećmi, tak np. wzywani kilkakrot- 
nie przez władze szkolne nie przyby* 
wają, by zasiegnąś opinii o uczniach; 
zbyt pobłażliwie traktują ich zamied- 
bywanie się w nauce, spacery po go” 
dzinie 20-tej po mieście itp. 

Ojciec ucznia Wróbla — inspirato-” 
rą wycieczki do parku, 6 razy wzy- 


wany do szkoły, nie stawił się u dy- 
rektora ani razu. 


Rezultatu swej opieszałości ob. 
Wróbel — doczekał się. 
Komendant MO,  przesłuchuiący 


czterech uczni, wykazał rzeczywiście . 


prawdziwie ojcowskię podejście do 
chłopców, wskazując na zgubne skut- 
ki ich postępowania, cały bezsens wie 
czornych zabaw ulicznych i p iatyk» 
które to zachowanie może zaprowa- 
dzić uczni do domu poprawczego 
«Tam nikt zewami nie będzie postę- 
pował tak łagodnie — uczac was pr,” 
initywnych zasad zachowania się: 
tam — przejdziecie twardą szkołę -- 
zakończył Komendant MO. zwalniając 
tym razem czterech aresztowanych. 

Wedle zapowiedzi dyrektora (i m- 
nazjum Braci Szkolnych, mali awan- 
turnicy mają zostać usunięci ze 
szkoły. 

Nad celowością tego postanowie- 
nia — możua by ieszcze podyskuto” 
wać. 

Dzićci poniosą karę za... niedhals- 
two dorosłych. x; 

H. 


Powiat częstochowski 
na Pomoc Zimową 


Przy wpłacie podatków w III Urzę- 
dzie Skurbowym od dnia 5 do 15 paź- 
dziernika złożono następujące ofiary 
na [ommoc Zimową: 

1. Wiciński Kazimierz 20 zł, 2. Żab- 
ski Zygmunt 20 zł, 3. Mierczak Zyg” 
mun' 32 zł, 4. Peryga Józef 50 zł, 5 
Szmidla Stanisław 35 zł, 6. Kurnik 
Wacław 95 zł, 7. Gaida Antoni 27 zł. 
8. Stachurski Jan 66 zł, 9. Domin 
Stefan 40 zł, Kotarski 
100 zł. 11. Góre: si Władysław 50 zł; 


Początek seansów o godz. 18-ej i LFA i 
i 20-tej. zatrzymani w Parku Miejskim awan- 12. Czyż Helena 100 zł» ./ujec Mi- 
f turujący się pijani gimaaziści: Wró- chal 60 zł. 14, Polak Jan 140 zł, 15. 

Dyżury bal lat 17-cie, Cieplak lat 14-cier Kiser Bogumit 40 zł, 16. Leszczyk 

Baliciński — ui. Sienkiewicza 55.  Bińczak lat 16-cie oraz Bednarek lat Franciszek 50 zb 17. Lisek Weroni- 


lóż ofiarę na 


Arkadiusz ` 


ka 50 zł, 18. Pęczak Czesław 60 z!, 
19. Pusz Zygmunt 70 zł. 20. dr Tar- 
nowski Longin 50 zł 21, Cierpiał Wła 
dysław 50 zł, 22. Dróżdż lenacy 56: 
23. Pisula Józef 150 zł, 24. Klec Jan 
50 zł, 25. Wizental Aleksander 70 zł. 

Nazwiska dalszych ofiarodawców bę 
dzięmy publikować w nastepnych 
numerach naszego pisma. 

Powiatowy Komitet Pomocy Zimo- 
wej' składa podziekowanie firmie W 
Nagłowski i Ś-ka za wykonanie biocz 
ków na rzecz Akcji l'omocy Zitnowej 
podkreślaiąc, że ofiara ta i zrozumie- 


` nie winny być przykładem dla innych 


przyszłych ofiarodawców. 


G ustalenie winy 
przestępców wojennych 


„Mieżdunarodnoje prawosudie 
i prestupniki wojny” 


4 

Zagadnienie cdpowiedzialności kar 
nei przestebców wojennych nie prze- 
stało bv. aktualne mimo wyroku no- 
rymiberskiego. Procesy tego rodza- 
iu toczą się dale a im więcej zbieraj 
s'ę materiału, więcei sentencii wyro- 
ków, t$m żarliwsze na ten temat to- 
czą się dysknsie w Świecie prawni- 
ŻZVNI: 


eika znane a radzieckiego praw 
nika. którei tytuł po polsku brzini: 
, Międzynarodowe sądownictwo : prze 
stepey wojenni”, opublikowana zos- 
tała ieszcze przed utworzeniem Mię- 
dzynarodowego Trybunalu Wojsko- 
wego w Berlinie. Tym nie mniej jed- 
dak poruszone są w niej zagadnienia» 
które nie straciły nic ze swej aktu- 
qluności, przeciwnie. z biegiem czasu 
zyskały nawet ną sile wyrazu. 


Do takich zagadnień należą przede 
wszystkim dwa. Pierwsze — to kwe- 
sia, czy przed Międzynarodowymi 
Tr: unałem mogą stawać w charak- 
tsrze oskarżonych tylko osoby fizycz 
nə czy też i państwa, Autor odpowia- 
da ua to pytanie negatywnie, nazy= 
waiąc po prostu „sadzanie państw na 
ławie oskarżonych“ — romantyzmem 
jego wywody nie wyczerpują jed- 
nak tej kwestii. Jest ona nadal otwar- 
i 


Drugim zasadniczym problemem, 
noruszonym przez prof. Polańskiego» 
isst kwestia zastosowalności zasady 
„nullum crimen sine lege“ (nie ma 
kary bez prawa — bez kodeksu nie 
ma kary). Prof. Polański uznaje to 
za słuszne. Okazuje się iednak, że w 
procesach zbrodniarzy woiennych 
sąd ma nieraz do czynienia z przestęp ` 
stwami, nie obiętymi dotychczas żad-- 
nym kodeksem karnym. Jak sąd ma 
postąpić w takim wypadku? 

Pracą prof. Polańskiego daie du- 
żo materiału do dyskusji i zmusza 
w obecnej chwili do poważnych za- 
stanowień. 


« 


L. 23 


Kronika m. Radomska 


Na marginesie regionalnej 
audycji radiowej 
w Radomsku 


W ubiegły niedzielę miasto Radoin- 
sko żyło pod wrażeniem audycii re- ] 
cionalnej.  Audycią ta dała okazię 
do zbilansowania w pewnym stopniu | 
dorobku muzycznego i Śpiewaczego 
tego starego miasta. Z 


Śpiew i muzyka w hierachii życia 
kulturalnego; zaimują przodujące miei 
sca. Dlaczego? Bo pieśń i muzyka 
są najskuteczniejszym Środkiem wią- 
zącym ludzi. . 

Wysnuwając wnioski po usłyszeniu 
audycji, trzeba stwierdzić, że najwię- 
cej zasług w dziedzinie krzewienia i 
rozśpiewaria społeczeństwa w Radon 
sku ma bezsprzecznie chór imienia 
St. Moniuszki. | 


«_6_ uu RAR SSA A 


W czasach okupacii. gdy barbarzyń 
ca rozwiązał wszystkie organizacie, : 
chór imienia St. Moniuszki w Radom- 
sku bez przerwy w opłakanych wa- 
rinkach lokalnych. wśród represji o- 
kupanta wypeł::ał swe zadanie kul- { 
tywowania polskiej pieśni. 

Moiorem tego Tow. Śpiewaczego 
był i jest prezes i dyrygent ob. H. 
Dawid- Człowiek ten potrafił sku- 
pić ludzi i zaszczepić im umiłowanie 
tei formy pracy dla narodu. Dzięki 
wysiłkom pewnych ofiarnych jednos- 
tek, w Radomsku rozwija się systema- 
tvcznie ruch kulturalny. 


Jeżeli mówimy o pracy kulturalnej, 
trudno pominąć tutaj wkład Pow. Re- 
ieratu Kultury i Sztuki. Najw.ększą 
zasługą tego referatu jest umiejętne i i 
sublelne podejście do wszelkiego ro- 
dzaju prac artystycznych. U 
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Ofiary 


Qtrzymaną gotówkę za .znaleziont 
dokumenty P. Kł, przekazuje na PCK 
przy szkole powszechnej Nr 14, zł 400 


W ydym us 


PORTE Y 


TEATRY MIEJSKIE 


+ , 
. 


Treścią ukazanej nam na „so- 
botniej premięrze sztuki jest 
fragment życia konspiracyjnego 
Warszawy. 

Przez cały czas akcja rózgry- 
wa się w kawiarni „Arizona*, bę- 
ącej równocześnie placówką 
dzłałalności  niepodległościowej 


tego chce ukrywający się pod 
inicjałami „S. P. O." tajemniczy 
antor omówienia, zamieszczonego 
w programie teatralnym). 
Kawiarnie te odwiedza wiele 
osób, większość których związża- 
ua jest ze sobą ścisłym porozu- 
mieniem konspiracyjnym. Obok 
uich przewija się postać kombi- 
natora z czasów okupacji, Mar- 
czaka, który, operując bez wyrzu- 
lów sumienia słowem „Ojczyzna* 
wyłudza lokal fabryczny, za gro- 
sze po prostu w porównaniu do 
Jego istotnej wartości, od stare- 
go profesora historii, rozbraja- 
jaco wprawdzie naiwnego i oder- 
wanego od rzeczywistości, lecz 
prowadzącego nieustraszenie wy- 
klady na tajnych kursach, a więc 
walczącego ze znienawidzonym 
 nkupantem z siłą równą tej, jaka 
Żyła w sercach ludzi działających 
przeciwko Niemcom z bronią w 
reku. Po zdobyciu lokalu kombi- 
nator Marczak, peoslugnjąc się 
opanowanym namiętnością ha- 
zardu” pokerowego hochsztaple- 
rem Mytkiewiczem, wchodzi w 
posiadanie przepisu na Środek 
przeciwko odmrożeniu, opraco- 
wany przez szwagra Mytkiewi- 
cza. jeńca wojennego Oleskiego. 
Posiadanie lokalu fabrycznego i 


Jubileusz „Odredzenia” 


Najnowszy numer „Odrodzenia“, 
popularnego tygodnika społeczno-lite 
rackiego, jest 100-tnym z kolei nume- 
rem tego poczytnego p sma, 
W zwiększonej, podwójnej 
objętości, przynosi on interesujące 
prace autorów takich jak: Tadeusz 
Breza, Marian Podkowiński, Julian 
Przyboś, Józeł Sieradzki, Stefan Żół- 
kiewski. 
Ten jubileuszowy numer wiele miej 
= sca poświęca współczesnemu malar- 
stwu polskiemu, zamieszczając obszer 
ną monografię Tadeusza Bobrowol- 
skiego o twórczości Tadeusza Kulisie 
 wicza Osobną kolumnę poświęcono 
najnowszym rysunkom: Adama Mar- 
czyńskiego. | 
Niezwykle obfity dział poezji repre 
zentują między innym : Jacek Bocheń_ 
ski, Anna Pogonowska, Tadeusz Ró- 
żewicz, Tadeusz Sokół i Anna Świr- 
= szczyńska, (tłumaczeniem z francuskie 
g0). ' 
W tym samym numerze kontynuuje 
się w dalszym ciągu druk wspomn eń 
Jana Meysztowicza z emigracji. 
= Kolumna sprawozdawczą przynosi 
omówienie nowowydanych książek. O 
na nowszych premierach teatralnych 
p sze St. W. Balicki. 
Numer niezwykle bogato iłustrowa- 
ny zamykają śwf:tne rysunki Z. Lèng- 
rena. 


maj 
rf 


AERMIESZCZENTA 


Nr. Apr. 740/46. 


a) z nadrukiem wrzesień b. r. 
mydło zwykłe 


Cena hurtowa z! 1450 za 1 kg. 
Cena detaliczna zł 17.— za 1 kg. 
konserwy mięsne (w puszkach) 
._ po 1 puszce a 0.964 kg na 
po 1 ;; a 0.341 PINNER A 
Cena hurtowa zł 12,15 za 1 kg. 
Cena detaliczaa zł 15.— za 1 kz. 


b) z nadrukiem październik b. r. 


4 dnia 21. X | 
baty, soli i mydła wpisano omyłkowo: 


Redaguje Kolegium 


(a nie komórką towarzyską, jak. 


URZENKCOCOWE 
ia 
OGŁOSZENIE. 

Wydział Aprowizicji 1 Handlu Zarządu Miejskiego w Częste- 
chowie podaje do wiadomości, że sklepy S, S. S. „Jedność“ Spół- 


dzielnia Aniołów i Rolniczo - Handlowa w Rakowie rozpoczę y wy- 
dawanie niżej wymienionych artykułów ma karty zaopatrzenia: 


po 0,2 kg — ma 1 kat. na kupon K. 40. 


IJ kat na knp 28. 29, 34, 83, 
28 29 


b. r. w sprawie wydawania płatków ©wsianych,: her- 


ZAMACH. 


sztuka w 3-ch aktach 
-~ TADEUSZA BREZY i STANISŁAWA DYGATA 
Reżyseria: Ryszard Dobrowolski. Dekoracje: Wł. Wagner. 
r Dyrektor: Tadeusz Krotke. 


recepty stawia Marczaka — dzię- 
ki znajomości z dyrektorem Ar- 
beitsamtu a równocześnie szefem 
bezpieczeństwa d-rem Schmidtem 
— wuvbec perspektywy osiągnię- 
cia wspaniałych zysków. Że maść 
przeciwko ódmrożeniu będzie do- 
starczaną żołnierzom niemieckim 
na froncie wschodnim — to dla 
Marczaka i Mytkiewicza nie ma 
najmniejszego znaczenia. Dyrek- 
tor Arbeitsamtu żyje jedną my- 
ślą — schwytania najniebezpiecz- 
niejszego zamachowca konspira- 
cii, „Kapitana Mewy“, co zapew 
niłoby mu chwałę, uznanie füh- 
rera i jego najwyższe odznacze- 
nia. Podejrzewając, że kawiarnia 
„Arizona* jest placówką konspi- 
racyjną, szykuje pułapke na „Me- 
wę* i w tym celu podsuwa jako 
przynęte niewygodnego dla reżi- 
mu hitlerowskiego dygnitarza 
niemieckiego. Jednakże „Mewa“ 
jest sprytniejszy od d-ra Schmid- 
ta — pozostawia przy życiu owe- 
go dygnitarza, zabijając nato- 
miast innego, ważniejszego, do- 
konywując tego w mieszkaniu 
Schmidta. Dyrektor Arbeitsamtn 
zostaje wywiedziony w pole, do- 
wiadując się przy tym, że dygni- 
arz ów przybył do jego żony po 
to, aby uczynić ją swoją kochan- 
ką. „Kapitanem Mewą* okazuje 
się pozornie ostrożny i bojażliwy 
właściciel kawiarni Frankowski, 
który przy pomocy swoich chłop- 
ców więzi Schmidta i jego żone, 
aby oddać ich w rece polskich 
urzędników bezpieczeństwa, po 
czym opuszcza ze swoim oddzia- 


„łem „Arizone“, dla udania się do 


Prokuratura Specjalnego Sadu 
Karnego poszukuje 

Prokurator Specjalnego Sądu Kar- 
nego w Poznaniu wzywa wszystkie o- 
soby. które mogłyby złożyć zeznania 
w sprawie działalności: 

1) Fredrich Kroemer „SS* Ober- 
sturmbahnfithrer — Poznań, 2) baron 
Georg Waldenfels „SS“  Haupsturm- 
fiihrer — Srem, 3) Arnold Schroeder 
Kriminałoberasistent — Poznań, 4) 
Helmut Mayer ,SS* Haptsturmfiihrer 
— Poznań, 5) Josef Klann Arbeitsla- 
gerkommandant — Poznań, 6) Paul 
Dieckmann Betriebsleiter — Jankowi- 
ce, pow, Poznań. o zg!oszenie się w 
Prokuraturze Specjalnego Sądu Kar- 
nego w Poznaniu, ul. Młynarska, 


m o | 


Dar szwajcarskich Związków 
Zawodowych dla robotników 
polskich 

Warszawa (PAP), — Mnister Pel- 
nomocny Szwa.carii, p. Anton Roy- 
Ganz, przekazał kierownikowi Wydzia 
łu Zagranicznego Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce ob. 
Kuszykowi, listy darów, jakie Komi- 
tet Pomocy  Rob>tnków  Śwajcar- 
skich wysłał robotnikom polskim, Da- 
ry w ilości 11 ton* różnych towarów 
spożywczych, odzjeży, obuwia, sprzętu 
domowego, wysłane zostały w dniu 4 
bm. ze Szwajcarii do Polski Dary 


detal. 
za 1l 
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odnoszącej walne sukcesy, śprzy- 
mierzonej armii polsko-radziec- 
kiej. 
Jakkolwiek w sztuce o temacie 
poważnym w gruncie rzeczy do- 
minuje humor z domieszką saty- 
ry, jakkolwiek konsekwencja 
rozgrywających się na scenie 
wypadków zawodzi chwilami, a 
niektóre postacie nie są opraco- 
wane przez autorów z takim po- 
glebieniem, jak postacie inne, to 
jednak „Zamach“ stanowi zręcz- 
ną na ogół całość, a jego najważ- 
niejszymi zaletami są — żywy 
dialog i różnorodność sytuacyj, 
spietych emocją głównego te- 
matu. 

Intencje autorów przeprowa- 
dził z calą logiką utalentowany 
reżyser Ryszard Wasilewski, na- 
dając sztuce wartkie tempo i roz- 
planowując doskonale ruch na 
scenie. 

Pośród wykonawców najkapi- 
talniejszą i najwierniejszą bodaj- 
że postać stworzył Bolesław Or- 
liński w roli kombinatora okupa- 
cyjnego Marczaka. 


Janusz Paluszkiewicz jako dr 
Schmidt raz jeszcze dał dowód 
wszechstronności swego talentu, 
wczuwając sie świetnie w rolę 
niemieckiego urzędnika o szablo- 
nowej mentalności przedstawi- 
ciela narodu „nadludzi*, 


Gra Eugeniusza Dobrowolskie- 
go, człowieka o dwu obliczach — 
bojażliwego właściciela kawiarni 
a równocześnie nieustraszonego 
„Kapitana Mewy* tak była peł- 
na wyrazu i ekspresji, że można 
ją zaliczyć do najświetniejszych 
kreacyj tego artysty. 

Wcielenie się Czesława Łodyń- 
skiego w postać zgrywającego 
sie beznadziejnie pokerzysty, po- 
szukującego pieniędzy gorączko- 
woiprzy pomocy wszelkich środ- 
ków — było całkowite. 

Postać miłego, niefrasobliwego 
a odważnego rikszarza warszaw- 
skiego Tadzia odtworzył z talen- 


przekaże K. C Z. Z. przedstawiciel 
szwajcarskich Związków Zawodowych 
p. Landsmann. 


Akcję na rzecz pomocy robotnikom 
poiskim prowadzi generalna sekretar 
ka Komitetu Pomocy Robotników 
Szwajcarskich, p, Regina Kagi Fuchs 
mann. 


Ż zycia kuituratnego 


Placówka dla powiatu 
czestochowskiego 


Z inicjalywy Starosty Powiatowe- 
go ob. J. Kaźmierczaka, zostało udo- 
stępnione ludności pawiatu często- 
chowskiego piękne widowisko spo- 
lecznonarodowe „Placówka“ obrazu- 
jące wytrwałą walkę polskiego chło- 
pa 2 niemieckimi kolonistami. 


Przedstawienie odbędzie się w nie- 
dziełę dnia 3 listopada o godz. 1i-izj 
w Teatrze Miejskim w Częstochowie. 
Cena biletów na wszystkie miejsca 
wynosi 40 złotyca. 


Zamówień zbiorowych i indywidu- 
alnych oraz wyjaśnień udziela Po- 
wiatowy Urząd Informacji i Propagan 
dy przy Starostwie Powiatowym ul. 
Sobiesziego 7, pokój 18. 

Z wyżei wspomnianego przedsta- 
wienia mogą również korzystać miesz 
kańcy miasta. 


1. w pktoie I a. „Cena detal. zł 1,70 za 1 kg „winno być“ cena 
zł. 1,70 plus zł 0,10 koszta przewozu — razem zł 1,80 
kg. 
2. w pktcie II a. „Cena detal. zł 17.50 za 1 kg „winno być zł 17” 
Równocześnie podaje się do wiadomości 
ostateczny termin wykupienia artykułów żywnościowych. na karty 
zaopatrzenia na miesiąc wrzesień upływa z dniern 7 listópada b r. 
Po tym terminie reklamacje uwzgledniane nie będą. 
Wiceprezydent Miasta 
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tem Klemens Mielczarek, a kapi- 
talni w swoich rolach byli Ed- 
ward Łowicki jako pełen tempe- 
ramentu, zuchwalstwa lub tchó- 
rzostwa naodmian, konsul Car- 
lo Raguzza oraz Mieczysław Mie- 
czyński jako rozbrajająco nie- 
świadom rzeczywistości profesor 
historii. 

Potraktowanie przez autorów 
pozostałych postaci męskich nie 
dało wykonawcom pola do' popi- 
su, lecz Jan Rusek, Edmund Plłoń- 
ski i Jan Borkowski włożyli od 
siebie w gre dużo serca. 


Pośród kobiet Mira Gołaszew- 
ska odtworzyła z pełną swobodą 
i wiernością postać urodziwej, ele- 
ganckiej, lecz pustej warszawian. 
ki, wybierającej się do lasu z... 
walizami i neseserem. 

Niezaprzeczony talent objawiła 
Danuta Wodyńska, jako butna 
lub na przemian opanowana pa- 
nicznym strachem  doktorowa 
Schmidtowa, przy tym z poru- 
szeń Wodyńskiej biła elastycz- 
ność, uzyskana najprawdopodob- 
niej przy pomocy... treninga te- 
nisowego. | 

Pełną wdzięku osobistego bar- 
manką była Elwira Turska. Jed- 
nakże rola to najtrudniejsza i 
najniewdzięczniejsza w sztuce, 
dlatego też mimika Elwiry Tur- 
skiej była nieco za Jednostajna. 

Piosenki żołnierskie wykonane 
zostały dobrze i mile przez chór 
oraz Klemensa Mielczarka. 

Wnetrze salki kawiarnianej 
opracowane zostało przez Wła- 
opracował Władysław Wagner 
z artystyczną poprawnością. 

S. Gajos. 
x 

W recenzję „Szesnastolatki" wkra- 
dła się pomyłka, która wypacza myśl 
recenzenta. Oto w trzecim łamie w 


"wierszu drugim jest zdanie: „To po- 


zór. Gdyby... Powinno być: „To 
nie pozór, ale gdyby kłamstwo nie 
istniało... 


TEATR WIELKI 
„ZAMACH 
sztuka w 3 aktach 


Dziś w poniedziałek 28 b. m. o godz. 
19.15 powtórzenie premiery sztuki w 3 
aktach T. Brezy i St Dygata p. t. „Za- 
mach“. Obsadę atanowią: Gołaszewska, 
Turska, Wodyńska, Borkowski, Dobro- 
wolski, Łodyński, Łowicki. Mieczyńsk', 
Mielczarek. Orliński, Paluszkiewicz Płoń 
ski i Rusek. Oprawa sceniczna Wł. Wa- 
gnera. Reżyseria Ryszarda Wasiłewskie- 
go. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru od 
godz. 10-ej do ł3ej i od 15-ej do rozpo 
częcia przedstawień, Tel kasy 21-61. 


„PLACÓWKAC B. Prusa. 
widow.sko w 5 obrazach 
(adaptacja J. Morawskiej) 


We wtorek 29 b m oraz w czwartsk 
31 b. m o godz. 15 ej „Placowka* wi- 
dowisko w 5 obrazach wg. powieści B. 
Prusa w adaptacji dla sceny J Moraw- 
skiej Obsada premierowa. Dekoracje Wi. 
Wagnera. Inscenizacja i reżyseria R. 
Wasilewskiego. 

Przedstawienia te zostały zorganizowa 
ne przez Dyrekcję Teatrów i Wydzia? 
Oswiaty i Knltury Zarządu Miejskiego 
dla szkół czestochowskich w porozumie 
niu z inspektoratem szkolnym. 


Bilety na te przedstawienia da naby- 
cia w Wydziale Oświaty i Kultury Za- 
rządu Miejskiego, Dabrowskiego 7 


Reprezentacyjna Orkiestra Wic5ciańska 
pod dyrekcją Stanisława Namysłowskiego 
w Częstochowie, 3 


Staraniem Polskiego Czerwonego Krzy 
ża odbędzie się jutro we wtorek 29 b. m. 
o godz. 19.15 Wielk: Koncert słynnej re- 
prezentacyjnej orkiestry włościańskiej 
Stanislawa Namysłowskiego. Doborowy 
zespół złożony z 36 osób wystąpi w ory 
ginalnych strojach ludowych Wykonane 
będą  najcelniejsze utwory  najznako- 
mitszych kompozytorów polskich, jak 
Klukowskieso, Kurpińskiego, Moniuszk:.. 


zainteresowanych, że 


Urzędniczka do hurtowni prywat- 
nej poszukiwana. Zgłoszenia z krát 
kim życiorysem do PAP pod „,456' 


Anna Orłowska 


Wspomnienie... 


Najdroższy skarb co ma człowiek, 
Co chowa przez długie lata, 

Co spędza często sen z powick, 
Co droższe nad skarby świata. 


Co czasem nęka i męczy, 

Co życie w zły koszmar zmienia, 
Co duszę naszą tak dręczy — 

To dni minionych wspomnienia... 


Wspomnienia dni przeszłości, 
Tych lat beztroskich dziecinnych, 
Tej pierwszej naszej miłości, 


Pieszczonej w myślach 
niewinnych. 


Wspomnienie rodzinnej chatki, 
Gdzie żyłam w młodości wiośnie 
I jasnej twarzy mej matkt, 
Wciąż przed oczyma mi rośnie. 


Wciąż przed oczyma mi stoją, 
Mojej przeszłości obrazy, 

I myśli w głowie się roją, 

Co dzień po kilka razy. 
Krzepice, 5 czerwca 1946. 


Miincheimera, Karola Namysłowskiego, 
Powiadowskiego i Żeleńskiego. 

Oczekiwać należy, że publiczność m8- 
sza znana z zamiłowania do. muzyki lu- 
dowej poprze tę imprezę, tym badziej, 
że 10 proc. dochodu przeznaczone na tak 
popularny cel, jak Polski Czerwony Krzyż 
Oddział w Częstochowie, 


Bilety do nabycia w kasie Teatrów od 
godz. 10-ej do 13ej i od 15-ej do rozpo. 
częcia koncertu. Tel. kasy 21-61, 


TEATR KAMERALNY 
„SZESNASTOLATKA" 


sztuka w 3 aktach F. i A Stuartów. 


Dziś w poniedziałek 28 b. m. oraz w 
dni nastepne o godz. 19.15świetna sztn- 
ka w 3 aktach (5 odsłonach) pióra F. i 
A. Stuartów p. t. „Szesnastolatka*. Re- 
żyseruje Artur Kwiatkowski Mise ep 
scene Wł. Wagnera. Pierrzszorzędną obsa 
dę stanowią: Dunajewska, Łukowska, 
Pachońska. Zarębina, Plucińska. Boja- 
nowski i Szymkowski. 


Kasa Teatrów czynna od godz l0-ej 
do 13-ej i od 15-ej do rozpoczecia przed: 
atawień, Tel. kasy 21-61. 


0 


Program kin 


Kino „Wolność* — Film p. $ „Testa 
ment prof Wilezura*. 

Poczatki seansów o godz 16, 18, %. 
W n'edzielę o godz. 14. 

Kino „„Bałtyk'e. 

„Dama z Malakki'* — przepiekny dra- 
mat: produkcji francuskiej. 

Nadprogram kreskówka kolorowa „Roz 
bawiony kapitan". 


Dodatek — Polska Kronika Filmowe 
* 33/46. 
Kino .,Tęcza* — film p. t. , Tecza* 


Początek godz. 16, 18. 20 ta. 

Fotoplatsikon — Rzym i 
rzymskie świątanie. amfiteatry, 
i słynne wykopal'ska. 


Pompea — 
palace 


Program rozgłośni polskich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Wtorek. 


12.00 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Dzien. 
połudn:'owy. 12.20 Wiadom gospod. 12.35 
Utwory na dwa flety. 12.55 „5 minut 
poezji“ 1300 .,Na Ziemiach Odzyska- 
nych“. 13-15 Z życa nar. słow. 1325 Kon 
cert rozrywk. 1400 Aud. dla dzieci 14.23 
Z dziej. barbarz. niem. w Polsce. 1600 
Dzien. ņpopořudn. 16.30 Muzyka polstka.. 
16.55 „Nowe książki“, 14 10 Koncert roz. 
rywkowy. 17.50 „Nasze uzdrowiska*, 17.55 
Odbndowujemy Warszawę, 13.10 „Na 
przyżbie* — aud. słowno -muza 18.30 
Ósma audycja Polsk'ego Wydawnictwa 
Muzycznego. 1900 Nauka przy głośn. 
19.00 Popularny koncert symfon 20060 
Dziennik wieczorny. 20.30 Słuchowisko 
p. t. „Pigmalion“ według Bernarde 
Shawa. 21.00 Muzyka rozrywk. 21.25 
Utwory wioloncz. w wyk. Haliny Trzon 
kowej. 21.45. Kwadrans prozy. 2200 Kón 
cert rozrywk. 2330 Muzyka baneczna. 
2300 Ostztnie wiadom. 2320 Program 
na jutro. 2330 Muzyka tuneczna 2355 
Skrót ostatn. wiad. 2400 Hymn. 


Podziękowanie 


PAP 4015 | |] Wszystkim, którzy oddali: o- 
M statnią posługę drogim nan $ 
B zwłolcom | 
Potrzebna  pomecnica domowa. 
Jasnogórska 102-a Dr Maciukie $. $ p. 
wiez. 3 PAP 4020 | 


©) D. Kapalski. 


Częstochowa, dnia 25. 10. 1946 r. 


młodv 


WABI SIĘ „PUK“. 


Odprowadzić za nagrodą 
1 Aleja 10 m. 5. 


d 


Zgingqi 


ce, na nazwisko Toporek Józef 


zef. 


rudy sete: 


K. 87 n a Mechaniczna. 


Wiuzw.3  Wwuięwódzki Urząd iniormych : pte pagands 


Przybląkał sie pies wilk. dnia 23 
X. Warszawską 99 Mrowiec Jb- 


WOLNE POSADY | 


Zakłady 
Włókienni:czego Nr 8 w Częstochwie 


kiwani. Jaskrowska 1/3. Wytwór 


PAP 4014 


niej s'erota. ul. 
PAP 4021 |" * 


Przemysłu 


PAP 4019 go 16 


fu torm nuw, druk 


Sklep Komisowy, Stary Rynek -> 
poleca: ubrania. ubranka płaszese 


Magiel do sprzedania. Garibaldie 
PAP 40i7 


TE OETA IY) 


WŁADYSŁAWA - 
Jackowskiego | 


33a w szczególności ks prałatu: $ 
M wi Wróhlewskiemu, ks Wis-j 
jniowskiemu, p.  Sobierajowi. 
Stowarzyszeniu Kupców, oraż i 
9 5 nzyjacołom i znajomym ser- 
deczne ‚Bóg zapłać“ sk!adają 


Potrzebna pomoc domowa, najcheć 
Kilińskiego R6 
PAP 4023 


| SPRZEDAŻ 


konserwy mięsne PAROWE przed kupnem AE Ma ET AA AE i t. p. w wielkim wyborze. żona, córki, brat | rodzina 
. ść -mec . Zgłoszenia Q- 
ko o Tszi k RY” sg na i hetaga kun, MEW sohiste w hiurze Personalnym godz PAP 399) iate 21 U E = z SĘ 
sa , ® " se Ba s ` ES 
po 1 puszce a 0.369 p. sA JTTI = A, 52 j PAP 4022 ; 
po 1/2 ;; a 0,964 SNT R % u A ZGUBY Ozdoby choinkowe szklane oraz ! 
, bo 1 puszce a 0,341 „ IIR = w AD E a poszukiwana, Oferty | świeczki ozdobne sprzedaje hur KUPNO 
Cena hurtowa zł 12-15 za 1 kg. Unieważniam zagubiony dowód | pod ..Pracowita'* do PAP III Ale | towo. Dom Handlowy, Kraków, | Ssasememammamenmansems 
Su UA RET E Z osobisty wydany przez Zarząd M*cå | ja 6l. PAP 4061 | Gołębia 6. PAR R2 R a Ra SZ FaR m 
> f ski Dziedzice, karte rejestracyjną jednofuzowy upie natychmias 
Równocześnie zawiadamia się, że w ogłoszeniu „Głosu Narodu*. | wojskową wydaną R. K. U. Kiel | Sznyciarz, ślusarz, tokarz. poszu Warszawska 15. PAP 4012 


D. 013068 


Adlnun:-Iczsto cte odpov ada 


_ Redakcja „Głosu Narodu“, lil Aleja 52, Iel 2245 i 2249. PKO Katow.ce—III—5S074 Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedz.alneści. Tłoczono w Druk. Państw. Ni. 1 w Częstochowie, 


